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kabinet Brianda.
G abinet B rianda ukonsty tuow ał się w rekor­

dow o szybkiem tem pie, co nie należało do rzeczy  

ła tw ych w obec, rozb ite j w iększości w parlam encie.  

M im o to jednak opóźnien ie konferencji hask iej, 

która m iała się rozpocząć za tydzień , w ydaje się  

nieun ikn ionem . N ow y rząd będzie m usiał przed ­

staw ić się Izb ie depotow anych i otrzym ać yotum  

zaufan ia , by z należnym au tory tetem reprezen to ­

w ać F rancję w H adze. B ędzie m usiał pokonać  

cały szereg trudności w  ustalen iu sw ego stanow i-  

r ska na konferencji, co nie da się osiągnąć na za ­

sadzie klucza party jnego .

B riand odziedziczy ł ciężk i spadek parlam en ­

tarny po P oincarem . P o  ostatniem  przesilen iu ga ­

binetow em , spow odow anem ustąp ien iem czterech  

m inistrów radykalno-spo łecznych (rad icaux social!- 

stes) H errio ta , P erriera , Q ueille’a i S arrau ta, 

pękła tak zw ana „union national© ", sztuczn ie sk le­

cona w w yniku w yborów zeszłorocznych , a oparta  

na głębokich kontrastach w ew nętrznych . P róba  

w skrzeszen ia kartelu lew icy , do której dał hasło  

kongres radykałów w A ngers, nie pow iodła się  j 

w skutek oporu socjalistów . Z resztą  kartel tak i w  

żadnym w ypadku nie m ógłby sięgnąć po w ładzę, 

gdyż rozporządzałby zaledw ie 250 głosam i na 600 . 
W yszedłszy zw ycięsko z przesilen ia tego , P oincare  
rządził w brew  kluczow i.party jnem u. G abinet trzy ­
m ał się jedynie siłą dw óch w ybitnych indyw idual­
ności P oincarego i B rianda. P o odejściu P oinca- 
rego pow stała luka, którą niełatw o będzie B rian- 
dow i w ypełn ić. U siłu je on w ięc —  bez pow odze­
nia —  rozszerzyć podstaw ę gabinetu przez odda ­
nie kilku tek grupom  radykalnym . L ecz, jak pisał 
onegdajszy „T em ps" koncen tracja „na lew o“ jest  
rzeczą niem ożliw ą, byłaby ona bow iem  zdezauw uo- 
w am em uchw ały z 21 . b . m ., raty fiku jącej dług  
am erykańsk i. D alej tw ierdził ten organ żyw io łów  
um iarkow anych , iż w chw ili obecnej dw ie polityk i ■ 
dom inują ponad w szystk iem : jedna to polityka : 
prom ien iu jącego pokoju nazew natrz, której nąjbar-i 
dziej pow ołanym  rzeczn ik iem  jest B riand i druga  i 
—  polityka pokoju w ew nętrznego, której przedsta-l 
w icielem  jest T ardieu , m inister spraw w ew nętrz ­
nych , zn ienaw idzony przez lew icę. O jego tekę, 
poprzednio piastow aną przez S arrau ta , najbardziej  
ubiegali się radykałow ie. N ie otrzym aw szy je j, 
zrezygnow ali z udziału w rządzie.

G abinet pozostał w poprzednim  sk ładzie . P o ­
w aga chw ili i doniosłość rozstrzygnięć, w obec któ ­
rych sto i F rancja, zapew nią m u okres trw ania, ja- 

k kiego w ym agać będzie in teres państw a, sto jący  

ponad grą in teresów  party jnych . A  osobfirB rianda  
jest najlepszą gw arancją, iż będzie on kontynuo ­
w ał dotychczasow  ą lin ję rozbudow y pokoju , opar­
tego nie na na frazeo log ii pacyfistycznej, lecz na  
reainych zabezp ieczen iach . N ie należy zapom inać  
o tem , iż B nand , przy całej sw ojej czarodziejsk iej 
elokw encji, aposto ła pokoju , nie w ahającej się  
chw ilam i w zlatyw ać ku wyżynom utop ji, jest prze-  
dew szystk iem polityk iem realnym, że sw em nieu- 
stannem czuw aniem i szybką akcją tłum ił on nie­
jednokro tn ie w zarodku isk ry pożarów , które m o ­
gły ogarnąć narody E uropy i doprow adzić do nie- 

( obliczalnych katastro f.
Wydaje się nawet pewnem, iż pozbawiony 

aktywnej pomocy ze strony Poincarego, która była

Tajemniczy zamach na sekwestratora 
i jego narzeczoną.

B iałystok , 30 . 7. W czoraj o godzin ie  
20 ,20 na rogu ul. M ickiew icza i szosy  baranow ic- 
kiej kiedy sekw estrato r m iejsk i Jan Z drodow ski 
znajdow ał się w tow arzystw ie sw ej narzeczonej 
S zalińsk iej oddano do nich kilka strzałów  z re ­
w olw eru .

Z drodow ski  / został ugodzony kulą w lew ą  
stronę głow y, S załacińska zaś została postrzelona  
w lew ą skroń . N ocne P ogotow ie przew iozło ich  
w stan ie bardzo ciężk im do szp ita la . P rzybyły

tam sędzia śledczy nie m ógł zbadać rannych , po ­
niew aż ofiary ta jem niczych strzałów w skutek od-, 
niesionych ran utraciły zupełn ie m ow ę. Z drodow ­
sk i usiłow ał napisać kilka słów dla sędziego śled ­

czego , co m h się jednak nie udało .

D elegat m iejsk i stw ierdził w  m ieszkan iu  Z dro ­
jew skiego , że w szystk ie ak ta i zainkasow ane pie  
niądze są w zupełnym  porządku . N ad ta jem niczą 
spraw ą zbrodni w szczęto energ iczne dochodzen ie

Wielkie kradzieże w Rektyfikacji 
Spirytusowej w Starogardzie.

O d pew nego czasu pow tarzały się zuchw ałe  
kradzieże w yrobów m onoD olow ych w R ektyfikacji 
S piry tusow e) w S tarogardzie . D yrekcja nairóżno  
usiłow ała w paść na trop zuchw ałych opryszków .

W  ub . sobotę przeprow adzono nadzw yczajną  
rew izję, która dala nadspodziew ane w ynik i. S tw ier­
dzono , że znaczna ilość pak z w ódką posiada po ­
obryw ane plom by. P ozatem ujaw niono brak dzie­
w ięciu w ielkich skrzyń z w ódką.

P odejrzen ie padło na m agazyniera B urczyka, 
k tó ry natychm iast został, zaw ieszony w urzędow a-

niu . S zczegółow e śledztw o w ykaże, na  jaką sum ę  
skarb państw a został poszkodow any przez niesu ­
m iennego urzędnika.

Istn ieje podejrzen ie , że B urczyk posiadał 
w spóln ików  m iędzy w spółpracow nikam i fabryk i.

S tarogardzka panam a sp irytusow a przypom ina  
nieco nadużycia w m agistracie w G rudziądzu .  
S zczegółow e śledztw o  w ykaże praw dopodobnie w inę  
niek tórych odbiorców  hurtow ników , którzy w spóln ie  
z niek tórym i urzędnikam i R ektyfikacji okradali 
skarb państw a.

m u tarczą przeciw atakom praw icy , a nie rozpo ­
rządzający W iększością_na lew icy , B nand będzie  
jeszcze ostrożn iejszy w realizacji sw ych haseł 
zjednoczen ia narodów  E uropy , w pięknych w zało ­
żeniu , lecz w ym agających bardzo dług iego okresu  
dojrzew ania. T en niezw ykły m ąż stanu posiada  
szczególn ie zaostrzony zm ysł rzeczyw istości. Jego  
P an-europa m e m a nic w spólnego z polityką bie ” 
żącą. N a tem tle N iem cy często popełn iały rażą­
cy błąd perspek tyw y, biorąc rzeczy dalek ie za bli­
sk ie . S tąd ich liczne w ybuchy en tuzjazm u i rów ­
nie liczne rozczarow ania z pow odu polityk i B rian- 
da, którą tak często m yln ie ocen iali.

N iektórych publicystów naszych przeraża  fak t, 
iż w ostatn ich dniach prasa niem iecka otoczy ła  
B rianda „dym em kadzideł". T a sam a prasa w e  
w rześn iu roku zeszłego , po słynnej m ow ie B rianda  
na Z grom adzen iu L ig i, gdy ostrzegał św iat zbro ­
jen iam i niem i eckiem i, m e szczędziła m u słów po ­
tęp ien ia, zaw odząc żałosne jerem jady z pow odu  
upadku L ocarna. W szystko przem aw ia za tem , że  
w rozpalonych słow ach niem ieck ich  w krótce znow u  
nastąp i podobne przejście od en tuzjazm u do roz­
czarow ania. T ak należałoby sądzić na zasadzie  
głosów pow ażnej prasy francusk iej i angielskiej, 
które nie ustaw iaja nadchodzące] konferencji w  
H adze zb jt pom yślnych horoskopów .

D obrze się stało , że p . m inister Z alew ski ba­
w ił w P aryżu podczas rokow ań, poprzedzających  
konferencję haską. Jego blisk i kontakt z B nan- 
dem  i w ypróbow ana przy jaźń obecnego prem jera  
F rancji do P olsk i są ręko jm ią, iż w rokow aniach  
tych nie było pom in ięte stanow isko P olsk i i że  na  
nadchodzącej konferencji m e zapadną bez naszego  
udziału żadne rozstrzygnięcia , które dotyczy łyby  
in teresów  i bezp ieczeństw a R zeczypospolite j.

Dzień polityczny
—  P ow rót p . prem jera Ś w italsk iego do W ar­

szaw y m a nastąp ić 5 sierpn ia r. b .

X
—  P ow rót p . m inistra Z alesk iego do W arsza ­

w y, który m iał nastąp ić  w  dniu w czorajszym , został  
opóźniony , gdyż p . m inister przebyw a jeszcze w  
P aryżu . T o przed łużen ie pobytu pozosląje  w  zw iąz­
ku z francusk iem przesilen iem  gabinetow em . P . 
m inister Z alesk i przybędzie do W arszaw y ju tro  
w ieczorem .

X
—  P . m inister robó t publicznych , inż. J. IH o- 

raczew ski, rozpoczął w czoraj urlop w ypoczynkow y  
i pierw sze dni urlopu przeznaczy ł na objazd M a­
łopo lsk i W schodniej, m ianow icie okolic , naw iedzo ­
nych pow ^hzią , w dorzeczu B ystrzycy , P ru tu i S e­

retu .
X

—  W dniu 1 sierpn ia r. b . rozpoczyna urlop  
m inister poczt i te legrafów , płk . B oerner.

X
—  P odsekretarz stanu w  m inisterstw ie poczt 

i te legrafów , inż. W ł. D obrow olsk i, rozpoczyna u- 
rzędow anie dnia i-go sierpn ia r« b .

X
—  P odsekretarz stanu w m inisterstw ie spra­

w iedliw ości, p . S tan isław S ieczkow ski pow rócił 
w czoraj z urlopu i objął urzędow anie.

p .

II międzynarodówka obraduje.
Z  u r  j c h , 30 . 7 . R ozpoczęły się ta obrady  

kom itetu w ykonaw czego II m iędzynarodów ki z u- 
działem  delegatów  22 krajów .
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Skład gabinetu pozostaje bez zmiany.
P ary ż, 3 0 . 7 . —  B rian d o św iad czy ł p o  

au d jen c ji u p rezy d en ta , że n ie jes t w sta ­

n ie u tw o rzy ć g ab ine tu w  ro zszerzo n y ch ram ach z  

u d ziałem  so c ja lis tó w  rad y k a łó w . D lateg o  sk ład n o ­

w eg o rząd u n ie b ęd z ie się ró żn ił o d g ab ine tu  

P o incareg o . B rian d  zw o ła ł n a g . 5 p p . p ierw sze p o ­

sied zen ie n o w ej rad y m in istró w , a o g . 7 w iecz . 

p rzed staw ił sw y ch w p ó łp raco w n ik ó w  p rezy d en to w i 

rep u b lik i. O fic ja ln a lista  g ab in e tu  u k aże się ju tro  

w  d zien n ik u u rzęd o w y m . W k o łach p o lity czn y ch  

sądzą , że B rian d zm u szo n y b ęd z ie p o u k o ń czen iu  

k o n feren c ji lik w idacy jn e j w  H ad ze i w ejśc iu w  ży ­

c ie p lan u Y o u n g a , p rzy stąp ić d o n iem o żliw ej w  

o b ecn e j ch w ili rek o n stru k cji g ab in etu , k tó ra b ęd z ie  

m iała n a ce lu w ciąg n ięc ie d o g ab in etu lew icy i 

ro zszerzen ie p o d staw  rząd u .

B rian d o p ró cz p rzew o d nic tw a za trzy m ał tek ę  

sp raw  zag ran iczn y ch .

Pierwsze posiedzenie nowego rządn.
P  a  r  y  ż , 3 0 . 7 , O g. 5 p o p . n o w y g ab ine t  

B rian d a zeb ra ł się n a p ierw sze p o sied zen ie n a  

Q u aid . O rsay . B rian d p rzed ło ży ł g łó w n e p u n k ty  

ex p o se rząd o w eg o , k tó re b ęd z ie p raw d o p o d o b n ie  

b ard zo k ró tk ie i o m ó w i zasad n icze  p ro b lem y  p o lity ­

k i zag ran iczn e j. |

Bunt w więzieniu.
N o w y Jo rk . W  w ięz ien iu  A u b u rn  w y b u chł  

b u n t, k tó ry trw ał ca łą n o c . D o ty ch czas w iad om o  

o d w ó ch zab ity ch i o d w u n astu w ięźn iach , k tó rzy  

zd o ła li u ciec . 2 u rzęd n ik o m w ięz ienn y m  o b lan o  

tw arz am o n iak iem , p o czem 1 6 0 0 w ięźn ió w  zd o b y ­

ło arsen a ł w ięz ien n y i p o d p aliło g m ach . B u n t 

z lik w id o w ało w o jsk o .

Gazy trujące w centrum Berlina.
B  e r 1 i n , 3 0 . 7 . W d zie ln icy W ilm ersd o rf  

n atra fili d ziś ro b o tn icy za jęc i p rzy ro b o tach z iem ­

n y ch n a sk iad 1 0 0 .0 0 0 flaszek z g azem  tru jący m , 

p o ch od zącym  z czasó w  w o jn y . K ilk a  flaszek u szk o ­

d zo n o i g az ro zszed ł się n a ca łą d zie ln icę p o w o ­

d u jąc p an ik ę . P o licja zam kn ęła k o rk o nem m iejce  

w y p ad k u . S traż o g n io w a za ję ła się u su n ięc iem  

n iebezp ieczn eg o  sk ład u .

Przed L sierpnia.
R y g a , 3 0 . 7 . P o d czas rew iz ji sk o nfisk o w a ­

n o liczn e in stru k c je K o m in te rn u w sp raw ie m an i­

festac ji 1 -g o sie rp n ia . A resz to w an o 1 7 o só b . W  

L ib aw ie aresz to w an o 1 0 k o m u n istó w .

P  a r  y  ż , 2 9 . 7 . W zw iązk u z d em o n strac ja ­

m i k o m u n istó w 1 sie rp n ia sk o nsy g no w an o 2 2 .0 0 0  

p o licji i w o jsk a. A reszto w an i k o m u n iśc i w  liczb ie  

1 5 0 ro zp o czę li g ło d ó w k ę .

Dyktatura w Buigarji?
B elg rad , 3 0 7 . „P o litek a“  d o n o si z S o fji, 

że w ed łu g p o g ło sek n a jes ien i b r. zo stan ie o g ło ­

szo n a w  B u łg arji d y k ta tu ra . K ró l B o ry s zam ie ­

rza p ow ierzyć w p ro w ad zen ie d y k ta tu ry o b ecn em u  

p o sło w i w  R zy m ie g en . W o lk o w o w i.

390 godzin w powietrzu.
S ain t L  o  u  i s , 3 0 . 7 . L o tn icy , k tó rzy  

ro zp o czy li lo t o rek o rd d łu g o trw ało ści, la ta ją ju ż  

o d 3 9 0 g o d zin .

Wielki proces o nadużycia w Magistracie v Srudziądzu.
P rzew . (d o o sk . W o jew o d y ): A có ż , p an ie  

W o jew o d a , w id zia ł P an to sk reślen ie  ?

O sk . W o jew o d a (p o d ch o d z i d o sto łc sęd z io w ­

sk ieg o i o g ląd a k sięg ę) : N ie , n ie p rzy p om inam  

so b ie ... Z d aje się , że teg o n ie w id zia łem .

O szczeg ó ln y ch k w alifik acjach , jak ie S ik o rsk i 

p o siad a ł d o za jm o w an ia tak w ażn eg o stan ow isk a , 

jak iem  jes t k iero w n ik B iu ra K o n tro li R ach u n k ó w , 

św iad czy fak t, iż k ied y w  czasie o sta tn ie j ro zp ra ­

w y jed en z rzeczo zn aw có w zap y ta ł S ik o rsk ieg o o  

jak ieś w y jaśn ien ie z d zied z in y b u ch a lte rji, S ik or­

sk i, n ie zn a jąc p raw ie zu p e łn ie b u ch a lte rji, n ie u -  

m iał d ać o d p o w ied z i.

P rzew . (d o rzeczo zn aw cy z p ew n em p o lito w a ­

n iem ) : N iech P an m u d a sp o k ó j, p rzy jd ą m ą ­

d rze jsi św iadk o w ie , k tó rzy w ięce j się zn a ją , to  

P an u w y jaśn ią . O n teg o n ic n ie zro zu m ie ...

(N a g ale rji c ich y śm iech i zn aczący szep t).

N astęp n ie m o w a jes t o rap o rtach  k o n tro ln y ch  

jak ie S ik o rsk i p rzed k ład a ł rad cy L ip o w sk iem u.

P ro f. D ęb iń sk i (d o rad cy L ip ow sk ieg o ): 1 P an  

się zad aw aln iał tak im i rap o rtam i? P rzec ież o n  

się n ie zn a ł n a n iczem , jak P an  m ó g ł trzy m ać ta ­

k ieg o cz ło w iek a?

R ad ca L ip o w sk i: N ieste ty , m u sia łem , jak  ju ż  

m ó w iłem , n ie m iałem żad n ego w p ły w u n a zm ian ę  

u rzęd nik ó w .

C h arak te ry sty czn em  jes t, iż S ik orsk i p o m im o  

u jaw n ien ia n ad u żyć w M ag istrac ie i o d eg ran ia  

p rzez n ieg o tak sm u tn e j ro li, za jm u je jeszcze d o  

d zis ia j stan o w isk o k iero w n ika B iu ra K o n tro li R a ­

ch u n k ó w . W id ać , że i p o w y k ry c iu n ad u ży ć , t. j. 

o d b lisk o d w ó ch la t, w M ag istrac ie n ie w iele się  

zm ien iło n a lep sze , jeżeli teg o ro d zaju cz ło w iek , 

co S ik o rsk i, b ez żad n y ch k w alifik acy j, m o że za jm o ­

w ać tak p o w ażn e stan o w isk o .

Świadek mec. Szychowski.
Jak o d alszy zezn a je św iad ek  m ec. S zy ch o w ski  

p rzew o d n iczący R ad y M iejsk ie j, a zarazem  cz ło n ek  

Z arząd u M iejsk ie j K asy O szczęd n o śc i.

Z eznan ia m ec. S zy ch o w sk ieg o —  jak to b y ło  

to p rzew id zen ia — w y w o ła ły n iezw y kłe za in te re ­

so w an ie , tem b ard z ie j, iż b y ły o n e w p ro st rew ela­

c jam i, jeże li ch o d z i o sto su n k i, jak ie p an u ją w  

M ag istrac ie g ru d z iąd zk im , w zg lęd n ie  M iejsk ie j K a ­

sie O szczęd n o ści.

N a w stęp ie m ec. S zy ch o w sk i zezn a je , iż  k ied y  

w y k ry to n ad u ży c ia w K asie P o d atk o w ej i k ied y  

p ad ło p o d ejrzen ie , iż S zczy g ie ł d o k o n ał sp rzen ie ­

w ierzeń , zażąd an o o d n ieg o z ło żen ia jak iejś g w a ­

ran c ji p ien iężn e j.

M ec. S zy ch o w sk i u czestn iczy ł w ó w czas w  ró ż ­

n y ch k o n feren c jach , n a k tó ry ch o m aw ian ą b y ła  

w y so k o ść tak ie j g w aran c ji. W  k o ń cu u sta lo n o  

w y so k o ść g w aranc ji n a 2 5 .0 0 0 z ł. i g w aran cję ta ­

k ą z ło ży ł S zczy g ie ł, zap isan ą n a  n ieru ch o m ość n ie ­

jak ieg o D y b ały . K w o tę tę z ło żo n o w  sp ec ja ln e j 

sk ry tce w M iejsk ie j K asie O szczęd n o ści.

* M ec. S zy cho w sk i o  n ad u ży c iach d o k o n y w an y ch  

w M ag istrac ie n ic n ie w ied z ia ł, d o w ied z ia ł się d o ­

p iero k ilk a d n i p o w y k ry c iu ty ch że i n aw et czy n ił 

w y m ó w k i p . P rezy d en to w i W ło d k o w i, iż g o o w y ­

k ry c iu n ad u ży ć n ie zaw iado m ił.

N astęp n ie o m aw ian o szczeg ó ło w o sp o só b a-  

rzęd o w an ia i sto su n k i, jak ie p an o w ały w ó w czas  

(a m o że jeszcze i d zis ia j) w  M iejsk ie j K asie 0 -  

szczęd n o śc i.

P rzew . (d o m ec, S zy ch o w sk ieg o ): C zy  p am ię ­

ta P an , ab y u ch w alo n o w y p łacen ie Jjak ich ś ren u -  

m eracy j d la u rzęd n ik ó w  M iejsk ie j K asy O szczęd n o -

M ec. S zy ch o w sk i: Z d aje m i się , że n ie . 

(S ta ra so b ie p rzy p o m n ieć .) M o że jak ieś n a  k o ń cu  

ro k u w  fo rm ie m o że trzy n aste j p en sji. A le d o ­

k ład n ie n ie p am ię tam ...

P rzew .: C zy P an w ied z ia ł, że W o jew o d a w y ­

p łac ił so b ie i u rzęd n ik o m  d o ść w y so k ie rem u n era-  

c je , k ilk a ty sięcy z ło ty ch ?

M ec. S zy cho w sk i: P rzed tem n ie w ied z ia łem , 

o te rn . D o p iero p ó źn ie j się d o w ied z ia łem .

P rzew : C zy P an u w aża , że W o jew o da  p raw ­

n ie , czy n iep raw n ie w y p łaca ł so b ie tak ie rem u n e-  

rac je  ?

M ec. S zy cho w ski: U w ażam , że  n iep raw n ie .

N astęp n ie p rzew o d n iczący p o k azu je m ec. S zy ­

ch o w skiem u u ch w alę zarząd u K asy O szczęd n o śc i, 

p o d k tó rą W o jew o d a d o p isa ł zd an ie o rzek o m o u -  

ch w alo ne j rem u n erac ji d la u rzęd n ik ó w .

M ec. S zy cho w ski m e p rzy p o m in a so b ie , ab y  

tak a u ch w ała zap ad ła .

M ec. S zy cho w sk i: Ja b y m  się n ie zg o d z ił n a  

tak ą rem u nerac ję , tem b ard z ie j, że u w ażam , iż p ra ­

ca p rzy w alo ry zacji n ie b y ła tak c iężk a i m o żn a  

ją trak to w ać jak o p racę zw y k łą . U w ażam  w ięc, 

że tak a u ch w ała o rem u n erac jach n ie zap ad ła . Ja  

b y m  się je j sp rzec iw ił.

S ęd zia T rzc iń sk i (d o m ec. S zy ch o w sk ieg o ): 

C zy zarząd K asy O szczęd n o śc i ak cep to w ał w szy ­

stk ie p o ży czk i, jak ie W o jew o da u d zie la ł, i czy  

W o jew o d a m iał p raw o d o u d zie lan ia p o ży czek ?

M ec. S zy ch o w sk i: O ile w iem , p raw o d o u -  

d zie lan ia p o ży czek m iał d acern en t fin an so w y (rad ­

ca L ip o w sk i) i to d o w y so k o śc i zd a je m i się jed ­

n eg o ty siaca , czy też d o trzech ty sięcy z ło tych , z  

k tó ry ch W o jew o d a m ó g ł u d zie lić p o ży czek w  p o ­

ro zu m ien iu z d ecern en tem fin an so w y m , sam zaś  

n ie m iał p raw a.

P rzew .: Jest u ch w ała , że n ie w o ln o u d zie lać  

p o ży czek cz ło n k o m zarząd u K asy . C zy u d zie lan o  

k o m u k o lw iek z zarząd u  jak ich ś p o ży czek  ?

M ec. S zy ch o w sk i.- Z asad n iczo n ie ...

P rzew .: C o zn aczy zasad n iczo  ? C zy  się k o ­

m u ś u d zie la ło ?

M ec. S zy cho w ski (z p ew n em zażen o w an iem ): 

C zło n k o w i n ie , a le ... jeg o żo n ie lu b ro d z in ie .,.

P rzew .: C zy cz ło n ek Z arząd u , k tó reg o żo n ie , 

w zg lęd nie ro d z in ie u d zie lan o p o ży czk i, b ra ł u d zia ł 

w  p o sied zen iach , n a k tó ry ch u ch w alan o tak ą p o ­

ży czk ę  ?

M ec. S zy ch o w sk i: N ie w iem  d o k ład n ie , zd a ­

je m i się , że b y ł, a le n ie b ra ł u d zia łu w  g ło so w a ­

n iu , sied z ia ł c ich o ...

S ęd zia R o szak : C zy P an so b ie p rzy p om ina ,  

że rad ca L ip ow sk i ża lił się , że m a u rzęd n ik ó w  

n ieod p o w ied n ich , że jes t p racą p rzec iążo n y  ?

M ec, S zy ch .: T ak , sk arży ł się często , że m a  

d u żo p racy , a m o że i p rzy tem , że m a lu d z i n ieo d ­

p o w ied n ich ...

Jui jtisz de Gastyne.

SiMny
(P rzek ład z f  r  a  n  c u ’s  k  i eg o ).

C :0 9 A

(C iąg d alszy ). (5 8

P otrzebo w ał z ło ta , ty lk o z ło ta , n ie zaś su m  

h ip o teczn y ch , o b lig ac ji itd .

—  W ięc , p ro szę słu ch ać  1 —  ro zp o czął P o u l-  

le ta rd . A n tek G -lista sły sza ł sk arg i p ew n eg o  ły k a  

z B lo is n a sp ry tn ą o perac ję , k tó re j p ad ł o fia rą . 

P o n iew aż sp raw a ta b ard zo p o d o b na d o n asze j, 

zro b ię jak A n tek i b ęd ę m ó w ił w zasto so w an iu  

d o n as. IH u sim y zn a leźć n o tarju sza sta reg o R i-  

ch au d i p o w ied z ieć m u ; „Jeże li się p an zg o d z isz  

sp o rząd z ić n o w y tes tam en t, a d aw n y sp a lić w o b ec  

n as, sp o rząd z ić tak i tes tam en t, k tó ry b y w szy stk o  

o d d ał n am , a w łaściw ie p an i D aren a , d o stan iesz  

p an 3 0 — 4 0 p ro cen t ca łe j su m y . G d y testam en t  

b ęd z ie sp orząd zo n y , leg a lizo w an y i w ażn y , d ziew ­

czy n a A n tk a i słu żąca Ju l ja  w ezm ą się d o  sta reg o . 

G d y b ęd z ie sp a ł, P o ń czo szk a w p u śc i m u d o  g ard ła  

p arę k ro p e l g w ałto w n ej tru c izn y ; w  d ziesięć m i-

k a . A le W ło szk i p am ię ta ły , że sta rzec ten p o rzu ­

c ił i zab ił ty m  sp o so b em  ich m atk ę i b ab k ę .

C iszę p rzerw ał ag en t.

—  Jak m y ślisz , M au ssin ie rze , czy m o żn a p o ­

g aw ęd zić o in teresie z n o tarju szem  P o u ste rlem .

K u w ielk iem u zd u m ien iu ag en ta , in ży n ie r  

o d p o w ied z ia ł;

—  M a się ro zu m ieć , że m o żn a  1 T w ó j P o u ­

ste rle zro b i p rzec ież m ają tek n a n ieczy sty ch  

sp raw ach .

—  C zło w iek u , co w y g ad u jesz  ?

—  P rzy sięg am , że m ó w ię p raw d ę .

—  T o ch y b a ty  jed en m ó w isz co ś p o d o b n eg o . 

C ały W ersa l...

—  C ały W ersa l w ie o te rn ró w n ie d o b rze , 

jak ja . T y lk o , że w  m ieśc ie  p ro w in c jo n a ln em  n ik t 

teg o n ie o śm ie li się g ło śn o p o w ied z ieć  t

—  N ie m o że b y ć ! M ieszk a łem  w W ersalu  

g łó w n ie d la tego , ab y g o p o zn ać .

—  T w ierd zę, że n o tarju sz P o u ste rle p rzy stąp i 

d o in te resu .

—  Z  p ew n o śc ią n ie m asz d o w o d ó w , n a k tó ­

ry ch m ó g łb y ś o p rzeć tak ie tw ierd zen ie .

—  M am i to b ard zo p rzek on y w ające . N ie  

d ale j, jak w czo ra j p o ży czy ł m i trzy ty siące fran ­

k ó w  n a p ro cen t, a le n a p ro cen t lich w iarsk i!

—  K to , P o u ste rle?

I_____________ (Ciąg dalszy nastąpiM

p o w ie , że je j p an  d o p u śc ił się  sam o b ó jstw a , że n a  

je j ręk u w y zio n ą ł d u ch a" . N ik t n ie b ęd z ie p rzy ­

p u szcza ł zb ro d n i i testam en t b ęd z ie za jzu p e łn ie j 

ażn y . T em bard z ie j, jeże li o sta tn i tes tam en t b ę-  

z ie p rzed staw io n y  p rzez n o tarju sza P o u ste rle —  

lo żem y b y ć p ew n i p o m y śln eg o w y n ik u .

—  W iem d o b rze — c iąg ną ł p o ch w ilo w ej 

p rzerw ie —  że b ęd z iem y m ieli w ażn ą p rzeszk o d ę  

w o so b ie n o tarju sza P o u ste rleg o . T o cz ło w iek  

b ard zo u czc iw y i b ard zo b o g aty . B y le czem  zb y ć  

się n ie d a . A le sta ry R ich au d p o siad a p rzy n a j­

m n ie j d w a m il  jo n y , w ięc g d y b y n aw et n o tarju sz  

zag rab ił p o ło w ę, d la n as zo stan ie jeszcze p rzesz ło  

m iljo n , z k tó reg o trzec ia część p rzy p ad n ie p an i 

D aren a , d ziesią ta część je j có rce , a resz tą  p o d zie ­
lim y się ja , A n tek i Ju ija . Jeże li n o tarju sz P o u ­

sterle n ie ró żn i się o d w ięk szo śc i sw y ch k o leg ó w  

—  p o w o d zen ie p ew n e !

N asta ła ch w ila m ilczen ia . P ierw sza W ło szk a  

o d ezw ała się z u zn an iem .

—  Jeh tem za p ro jek tem p an a P o u lle ta rd a .  

M a słu szn o ść , to się u d a !

—  T o się u d ać m o że! —  p o w tó rzy ł O k ta-  

▼ ju sz.

1 zn ó w  o b ecn i zap adli w  zad u m ę. O b ie W ło ­

szk i p o czę ły liczy ć co ś z p o m o cą p alcó w . N ik tb y
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Z Pomorza,
M lewo. QPONMLKJIHGFEDCBA(Pożar). U gospodarza Piotra K o>  

sierow skiego spaliła się szopa  kry  ta  trzciną. Szko­
dy w ynoszą około 2.000 zł« Pożar pow stał w sku­
tek nieostrożnego obchodzenia się z ogniem , córki 
R, 11-letniej niem ow y.

Nieżywięć. (B urza). Podczas ostatniej 
burzy gw ałtowny w icher zerw ał u gospodarza p. 
Piechockiego w Piw nicach now ą stodołę i stajnię, 
tam że u gospodarza G ajtkow skiego  w icher rozniósł 
now ą stodołę. W N ieżyw ięoiu zostało  w skutek bu­
rzy zerw anych kilka dachów z dom ów m ieszkal­
nych.

Tczew. (W ypadek na dw orcu). N a dw orcu  
tutejszym zdarzył się nieszczęśliw y w ypadek. Pra­
cow nik Schram ke stanął na skrzyżow aniu szyn i 
tak nieostrożnie nastaw iał zw rotnicę, że  szyny  przy­
cisnęły m u nogę. W tym czasie nadjechała loko­
m otyw a, która obcięła nieszczęśliw em u obie nogi 
pow yżej kolan.

Sierakowo. (Skutki burzy). O negdaj nad  
naszą w ioską i okolicą przechodziła straszna burza  
w yrządzając olbrzym ie szkody. W stojące opodal 
zagrody p. K em pińskiego drzew o, uderzył piorun, 
w skutek czego spłonęła doszczętnie stodoła i dom  
m ieszkalny. Sprzęty dom ow e zdołano uratow ać.

Elgiszewo. (Skutki burzy). Podczas o- 
statniej burzy jaka przeszła przed kilku dniam i, 
zerw anych w zgl. poprzew racanych zostało 18 zabu­
dow ań. Straty m aterjalne znaczne.

Toruft. (B urza). Silna burza, jaka przeszła 
nad tutejszą okolicą, w yrządziła na połach gm iny  
Lubicz znaczne szkody. G rad w ielkości orzecha  
w łoskiego zniszczył niem al doszczętnie łany zboża 
i ogrody.

Chełm no. N iezwykle „hojnym " okazał się  
zam ieszkały w C hełm nie p. D ., w łaściciel 2 kam ie­
nic. K ąpał się on w W iśle na terenie łazienek  
m iejskich i m im o tablic ostrzegaw czych popłynął 
poza odręb łazienek, gdzie dostaw szy się w w ir, 
począł tonąć. D ozorca łazienek 84-letni staruszek 
Jan Topolnicki, w skoczył bez nam ysłu do w ody i 
z narażeniem w łasnego życia zdołał w yratow ać pa­
na D ., którego po' 20 m inutow ych zabiegach udało  
się przywrócić do życia. O dzyskaw szy  przytom ność  
p. ;D . w dow ód sw ej w dzięczności za uratow anie 
życia w ręczył sw em u w ybaw cy dosłow nie 50 gro ­
szy. W iadom ość pow yższą podajem y za brodnicką  
„Ziem ią M ichałow ską".

W esele cygańskie.: W sobotę, dnia 27  
bm . w południow ych godzinach odbyło się w esele  
eygańskie. U czestnicy z orkieskrą ruszyli przez 
m iasto. W ieczorem na polach przy G rubnie odby­
ła się huczna i obfita w trunk uczta w eselna. 
Przy blaskach rozpalonych ognisk w ykonyw ali cy­
gani sw e tańce cygańskie a liczna publiczność z 
C hełm na z ciekaw ością się przyglądała ich zabaw ie.

Dobrzyń, (O przychw ycenin kasiarza). W  
jednym z ostatnich  num erów  donosiliśm y o pochw y­
ceniu niebezpiecznego kasiarza. K asiarz nazyw a  
się R opp A dolf i pochodzi z W arszaw y.

Grudziądz. (W  szponach handlarzy żyw ym  
tow arem ). G dy niejaka A lfreda Stępniew ska, za­
m ieszkała w N ow ej W si, w racała z G rudziądza do  
dom u, została porw ana do auta przez jakiegoś  
nieznanego m ężczyznę. W pew nej chw ili zdołała  
jednak się w ydostać z jego rąk i poczęła uciekać, 
ale w tedy ów łotr w yjął rew olw er i strzelił za nią. 
Przerażona dziew czyna zatrzym ała się i znow u  por­
w ano ją do auta. W chw ili gdy sam ochód przy­
był do G rudziądza i zatrzym ał się przy ul. Forte- 
cznej, dziew czyna w yrwała się z auta, zaś niezna­
ni zbrodniarze zbiegli pospiesznie. O kazało się, 
że była to szajka handlarzy żyw ym  tow arem . D o­
chodzenia w  tej spraw ie  prow adzi policja grudziądz­
ka. D ziew czyna rozchorow ała się,, doznając  
ciężkiego rozstroju nerwow ego.

Gruczno. (N apad rabunkow y). W godzi­
nach północnych z dnia 24-go na 25 -go bm . przy­
był pociągiem z B ydgoszczy p. R ozw adow ski, brat 
tut. p. organisty, w raz żoną na pogrzeb sw ej bra­
tow ej do G ruczna. K iedy  ze stacji kolejow ej Far­
lin zbliżył się do G ruczna, nagle z pod w iaduktu  
przy szosie Św iecie— B ydgoszcz w yskoczyło dw óch  

uzbrojonych rabusiów , którzy zabrali idącym pacz­
kę z zaw artością i torebką ręczną z pieniędzm i, 
poczem na w szczęty przez napadniętych krzyk, 
iciekli. W szczęty natychm iast pościg przez grupę  
obyw ateli i m iejscow ą policję nie dał żadnych  
wyników. A więc ostrożność nocą!

Ku przestrodze!
D zięki inicjatyw ie i szczerym zam iarom ludzi 

dobrej w oli, zrozum iało tutejsze  obyw atelstw o w aż­
ność solidarnego utw orzenia jednej zjedno ­
czonej listy obyw atelskiej, przy zbliżających  się 
w yborach do R ady M iejskiej.

To też dow iedzieliśm y się już w szyscy z  ko­
m unikatów , że tak zw any: „Zjednoczony Ko ­
m itet W yborczy Chrzęścijańsko-Naro- 
dowy “ m a m andat obyw atelstw a do ustalenia  
odpow iedniej listy kandydatów , z uw zględnieniem  
istniejących w C hełm ży zrzeszeń gospodarczych.

Sum ienna praca i zabiegliw ość „Kom itetu" 
dala już konkretne i dla ogółu korzystne  w yniki.

N iestety szem rze się pokątnie i lansuje się 
dyskretnie w ieści, że m im o form alnej zgody, tw o­
rzy się w ięcej list obyw atelskich. Są to natural­
nie niefortunne próby, rozbijania jedności narodo­
w ej przez osoby niezadow olone i niepow ołane.

W szelkie takie zakusy i w ysiłki m usi tutejsze 
zjednoczenie społeczeństw a stanow czo jaknaj- 

energiczniej potępić i ludzi, którzy jedynie 
dla zaspokojenia osobistych am bicyj zam ierzają  
niezgodę i nienaw iść siać, publicznie napię ­
tnować. K ażdy obyw atel chyba, doskonale w ie, 
do czego doprow adziło rozbicie obyw atelstw a  pod­
czas ostatnich w yborów . Przeto stańm y w szyscy  
szczerze m yślący obyw atele w obronie zgody i 

jedności, i nie pozw ólm y intrygom pryw atnym  
się panoszyć.

Jeżeli ktoś m a uspraw iedliw ione żale, to  niech  
je przedstaw i istniejącem u już „Kom itetowi1*, 
a niech „nie sieje w iatrów , aby  nie sprzątał burzy".

(O bserw ator.)

KRONIKA
C hełm ża, dnia 31 lipca 1929 roku.

Kalendarzyk.

środa. Ignacego z Lojoli
C zw artek. Piotra w okow ach

NOCNY DYŻUR LEKARSKI.
D yżur niedzielny i tygodniow y dla członków  

Pow . K asy C horych pełni w tym tygodniu p. dr. 
N apiórkow ski.

DYŻUR NOCNY APTEK.
D yżur nocny pełni A pteka „N ow a“ p. Ilia  

iiszew skiego.

— W naszym bezpłatnym dodatku  

ilustrowanym  o P. W . K, podajem y m iędzy  
innem i —  dalszy ciąg głosów i ośw iadczeń przed­
staw icieli państw obcych, którzy z w ielkiem uzna 
niem i podziw em m ów ią o tern w ieikiem dziele  
narodow em , jakiem jest Pow szechna'W ystaw a K ra­
jow a w Poznaniu, dźw igniętem ku uczczeniu pier­
w szego dziesięciolecia naszej niepodległości.

— M ultos felicesque annos. W  dniu  
w czorajszym odbyły się cerem onje ślubne m iędzy  
panną H eleną Jędrzejew ską, córką zacnego prze­
m ysłow ca chelm żyńskiego a panem Zygfrydem R o­
sińskim  z G niew kow a.

O koło godz. 6-ej w ieczorem przesunęła się pa­
ra now ożeńców oraz gości szpalerem , utw orzonym  
przez w ielką ilość „ciekaw skich".

Po zaintonow aniu H ym nu do D ucha św . „V e- 
ni C reator" ks. w ik. M anthey zw iązał stułą ręce  
now ożeńców , a tem sam em dokonał aktu ślubu, po­
czem odśpiew ano 1 strofkę „K to się w  opiekę".

Z tej okazji zasyłam y now ożeńcom najszczer­
sze życzenia pom yślności w pożyciu m ałżeńskiem . 
„Szczęść B oże M łodej Parze" 1

—  Donosiliśm y w jednym z ostat­
nich num erów, że posiedzicielow i p. O rdonow i 
z A rchidjakonki zginęło 21 kaczek. Jak się obec­
nie dow iadujem y, 20 m łodych kaczek już w róciło. 
M iejsce pobytu starszej jest dotąd  jeszcze nieznane.

—  Już źniwujsf. N a lżejszych, piaszczy ­
stych gruntach rozpoczęto już na dobre żniw o. 
M im o srogich długotrw ałych m rozów  ubiegłej zim y  
w skutek których bardzo ucierpiała pszenica, tego- 
roczne plony zapow iadają się dość dobrze. Spo­
dziew ać się należy, iż żyto w yda przeciętnie dzie­
siąte ziarno. Jeśli dogodnie sprzyjać będą w arun ­
ki atm osferyczne rolnicy nasi spodziew ają się ró ­
w nież dobrego sprzętu z zasiew ów w iosennych, a  
zw łaszcza jęczm ienia. N iem niej dobry  zapow iada się 

^przęt płodów okopowych.

—  M undury letnie dla policji. Ko­
m enda głów na poi. rozpoczęła w ydaw anie letnich  
m undurów . N a razie otrzym ali: Poznań 700 m un­
durów i W arszaw a 1.750; poza tern, ta ostatnia, 
otrzym a w krótce uzupełniającą partię m undurów , 
tak, że ogółem otrzym a 2.800 kom pletów .

Zaopatrzenie dalsze odbyw ać się będzie  w  dro­
dze w ydaw ania przez kom endę  głów ną  m aterjałuoraz  
funduszu na szycie poszczególnym kom endom w o­
jew ódzkim . W rezultacie zaopatrzonych będzie w 

roku bieżącym w letnie m undury —  16.000 szere­
gow ych.

— Doręczenie pism urzędowych. 
W zw iązku z przejęciem przez pocztę doręczania  
pism urzędow ych, w ładz adm inistracyjnych, jako  
w ezw ań decyzyj i osądów karnych  itd . opracow a­
ło M in. Poczt, i Tel. rozporządzenie o  sposobie do­
ręczenia tego rodzaju pism .

K ażdy dokum ent urzędow y przesyłany pocztą  
będzie w ym agał pokw itow ania odbioru.

D oręczenie  przez listonosza odbyw ać się będzie 
w razie nieobecności adresata jego dorosłym do- 
dom ow nikom , zarządzającem u  zakładem , adm inistra­
torow i dom u, dozorcy  dom ow em u  i bliskim sąsiadom  
rów nież z obow iązkiem pokw itow ania odbioru.

W razie odm ow y odebrania pism a od listono­
sza lub niem ożliw ości zastępczego, pism o składa­
ne będzie do odbioru na dni 30 w urzędzie pocz­
tow ym . N a bram ie nieruchom ości gdzie zam ie­
szkuje odbiorca, lub gdzie pracuje w yw ieszany  bę­
dzie odpis w ezw ania, czy też orzeczenia urzędow e­
go.

D la zachow ania tajem nicy, sam o pism o prze*  
syłane m a być w  zw ykłych w ypadkach w kopercie  
zam kniętej. Z doręczenia pocztow ego korzystać 
będą także w ładze sądow e i sam orządy terytor­
ialne.

—  Rząd projektuje obniżenie po ­
datku obrotowego. Zgodnie z opracow anym  
przez m in. Skarbu projektem m a ulec obniżeniu  
staw ka podatku obrotow ego dla w szystkich gałęzi 
handlu, które opłacały dotychczas podatek w edług 
staw ki 2  proc. W edle tegoż projektu  w szelkie staw ­
ki ulg. pozostaną bez zm iany. D la przem ysłu  
podatek obrotow y zasadniczo pobierany będzie 
w edług dotychczasow ej staw ki 2-procentow ej, je ­
dnak  projekt ustawy  nadaje m inistrow i skarbu  upra­
w nienie obniżenia  podatku  obrotow ego dla tych  ga­
łęzi przem ysłu, które ucierpiały na skutek obec­
nego kryzysu, jeżeli pobieranie od nich podatku  
w w ysokości 2 proc, od obrotu m ogłoby poszcze­
gólne przedsiębiorstw o doprow adzić do ruiny.

— Kino „Polonjż"  w yświetla dziś i jutro  
dalszy ciąg film u Szerlok Holm es w Am e ­
ryce i to 3-cią serję p. t. W ywiad szatana  

i 4-tą serję W szponach Ligi Zem sty. 
Pam iętajcie, że dziś spotkam y się w „Polonji".

Jarmarki
w W ojewództwie Pom orskiem  

w  m iesiącu sierpniu 1929 roku.
2 sierpnia. 

Grudziądz: bydlęcy, koński. 
Lidzbark, pow B rodnica: bydlęcy i koński.

5 sierpnia.
Świecie: bydlęcy i koński.

6 sierpnia. 
W ąbrzeźno: bydlęcy i koński.

7 sierpnia. 
Lubawa: bydlęcy 1 koński.

8 sierpnia, 
Łasin, pow . G rudziądz: kram ., bydlęcy i końskie 
Toruń: bydlęcy i koński.
W ejherowo, pow . M orski: bydlęcy i koński.

13 sierpnia,
Bukowiec, pow . Św iecie: bydlęcy i koński, 

Działdowo: kram arski, bydlęcy i koński.
14 sierpnia.

Kartuzy: św iński.
Nieżywięć, pow . B rodnica: bydlęcy i koński. 
Rybno, pow . Lubaw a; bydlęcy i koński. 
Śliwice, pow . Tuchola: bydlęcy i koński.

16 sierpnia. 
Grudziądz: bydlęcy i koński. 
Osie, pow . Św iecie: bydlęcy i koński.

20 sierpnia.
Jabłonowo-Ząm ek, pow . B rodnica: bydlęcy i 

koński.
21 sierpnia.

Kurzętnik, pow . Lubaw a: bydlęcy i koński.
22 sierpnia.

Nowe, pow . Św iecie: kram arski, bydL. i koński. 
Toruń: bydlęcy i koński.

27 sierpnia.
Tuchola: kram arski, bydlęcy i koński.
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| Ruch towarzystw.
Baczność członkow ie Z. Z. P. WVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAW  

ezw artek , dnia 1. V III. br. o godz. 6-tej w iecz. 

odbędzie się zebran ie Z . 2. P . w „H otelu D w or­

cow ym ". Z e w zględu na w ażny tok obrad , przy ­

bycie w szystk ich członków konieczne. Z arząd .

Baczność członkow ie tow . Pow  

stańców i W ojaków  ! Ju tro , dnia 1-go V III- 

29 r. o godz. 7-m ej w iecz. odbędzie się zebran ie  

T ow arzystw a  Pow st. i W oj. w „W illi N ow ej“ . Z  

pow odu w ażnych  spraw  przybycie  w szystk ich człon ­

ków konieczne. Z arząd.

Klub M andolinistów „Lirau w  

Chełm ży. L ekcja odbędzie się  dziś w środę do. 

31. V II r. b, o godz. 8-m ej w ieczór, jak zw ykle  

w „H otelu R om oskim /*

Cześć Przysposób W ojskowemu 1
Jak już donosiliśm y w sobotn im num erze od ­

były się w dniu 27/28 bm . nocne ćw iczenia tow a ­

rzystw P . W . W pow yższych ćw iczeniach brali u- 

dział: p por. D urko z 63 p. p. (w  zast. kom . pow . 

P . W . i W . F . p. por. Z alesk iego), starszy ognio ­

m istrz  rezerw y  p. D roznakiew icz, kom endant oddz. P . 

W . przy K ole Podoficerów R ezerw y —  jako sę­

dziow ie; pp. K arasiew icz Jan , prezes K oła Podo ­

ficerów R ezerw y jako —  dow ódca grupy „białych* 4 , 

B eszczyński E dm und kom endant koła Podof. R ez, 

—  jako dow ódca grupy „nieb iesk ich** oraz tow a ­

rzystw a w chodzące w sk ład Przysposobien ia W oj­

skow ego jako to : Pow stańcy i W ojacy , H allerczycy  

z drużyną B łękitnych , H arcerze, tow . M łodzieży  

„Prom ień", Podoficerow ie R ezerw y i O ddział Przy ­

sposobien ia W ojskow ego oraz Sokoli.

O godz. 21-ej zebrały się w ym ienione tow a ­

rzystw a oraz w ielka ilość zain teresow anych oraz  

„ciekaw skich** na m iejsce zbiórk i, na placu przy  

R zeźni m iejsk iej, gdzie przybył rów nież p. por. 

D urko , który —  po zaznajom ieniu się z program em  

ćw iczeń —  dozorow ał ,'w  przeprow adzaniu zestaw ie ­

nia ćw iczebnych oddsiałów przez pp. K arasiew icza 

i R eszczyńskiego , do których przydzielono rów no ­

m iern ie członków w szystk ich tow arzystw .

Po przeprow adzeniu w szelk ich form alności na ­

stąp iło rozlosow anie dow ódcy. Po tem u  kom endat 

p. D roznakiew icz zaznajom ił oddział „nieb iesk ich* 4 

z ich ogólnem zadaniem , poczem około  godz, 22-ej 

w yruszyli „nieb iescy** ochoczo i najkró tszą drogą  

na w yznaczoną placów kę, celem zajęcia stanow isk  

na odcinku G łuchow o — K ończew ice. O ddział 

„białych** po półgodzinnym odstęp ie czasu stanął 

do zbiórk i, z czego p. K arasiew icz pow ierzy ł do ­

w ództw o jednej drny . p. B rzezick iem u z K oła Po ­

dof. R ez., która udała się na odcinek B ielczyny , 

m ając za zadanie udać się  stam tąd  na półn .-zachód  

w ten sposób , by dostać się na ty ły przeciw ­

nej strony . Z głów nym zaś oddziałem w yruszył 

p. K arasiew icz około godz. 22,30 ulicam i H allera, 

T oruńską i 21-go Stycznia w kierunku G rzyw ny, 

skąd w ysunięto patrole zw iadow cze na północ, któ ­

rych zadaniem było dotrzeć jak najb liżej nieprzy ­

jaciela i w ybadać sy tuację oraz zajm ow ane przez, 

niego pozycje. Po pow rocie tegoż krążyły dw a  

patro le bojow e, które m iały naw iązać styczność z 

w rogiem , poczem głów na siła w odw odzie posuw a­

ła się kolum ienkam i i zajęła pierw sze  pozycje prze  

ciw nika. M nięjw ięcej o tym sam ym  czasie w ydzie­

lona drużyna „białych** zaczęła ostrzeliw ać  ze  stro ­

ny północnej grupę „niebiesk ichu , w  rezultacie  cze­

go zm uszono nieprzy jaciela do załam ania dotych ­

czas zajm ow anogo fron tu , a tem sam em do opusz­

czenia zajętych pozycy j. N a tem p. por. D urko  

polecił zakończenie ćw iczeń , co nastąp iło około  

godz. 2-ej po północy .

Po ćw iczeniach , w okolicy cegieln i p. B oetze- 

low ej zebrały się  oddziały  „białych** i „nieb iesk ich** , 

celem  om ów ienia przeprow adzaw ych codopiero ćw i­

czeń nocnych . D o zebranych przem ów ił p. por. 

D urko , który przedstaw ił im sw e spostrzeżenia, 

zaznaczając, iż nin iejsze ćw iczenia co do ich orga ­

nizacji przedstaw iają się bardzo dobrze i w yraził 

szczere uznanie dla in icjatorów tychże. C o do  od ­

działów sam ych ze strony ujem nej zaznaczył, że  

m łodzież obchodziła się z bronią m e tak , jak po ­

w inna oraz że za m ało zachow yw ała spokoju. Z e  

strony optym istycznej zaznaczył m ów ca, że u osób , 

biorących udział w pow yższych ćw iczeniach m ożna  

było zauw ażyć zapał i chęć do czynu  i m ożna  śm ia ­

ło w nioskow ać, że ci w szyscy , którzy brali udział 

w nocnych ćw iczeniach staną w razie potrzeby z  

otw artą piersią w obronie O jczyzny . 2 kolei pre ­

zes K oła Podof. R ez. p. K arasiew icz podziękow ał 

obecnym  za liczne  w zięcie udziału , poczem ze śp ie ­

w em  na ustach odm aszeiow ano do m iejsc posto ju , 

aby odpocząć na następny dzień pracy .

Z naszej strony m usim y zaznaczyć, że ćw i­

czenia te były dość trudne lecz jeszcze w ięcej 

utrudnił je brak odpow iebn ego lerenu .

Czytajcie i rozpowszechniajcie

„Przeg  ląd Pom orsk i**

Obwieszczenie!
2e w zględu na bezpieczeństw o publi­

czne zakazane jest kąpanie poza łazienka­

m i m iejsk iem i.

K ąpanie przy w ybrzeżu jeziora C hełm  

żyńskiego w obręb ie m iata C hełm ży jest 

niedozw olone, osoby nie zastosu jące się  

do tego zarządzenia będą surow o karane.

Chełm ża, d. 37. 7. 1929 r.

M iejski Urząd Bezpieczeństw a  

i Poraądku Publicznego

(— ) Dzięgielew ski, w z. burm istrz-

U niew ^żoia  ni  

zagubioną kartę zw oln ien ia od służby w oj­

skow ej w ydaną przez k m isję poborow i ’ 

w T oruniu , m  nazw iskc Dynak Jan.

1an Dynai
Lubicz, pow . T oruń . •

PRZETARG P ZY iUSOW Y.
W  czw artek, d. 1 sierpnia 29  

r. o godz 12 ej w poł sprzedam w  

Św iętosław iu u p. W Jkow ej za  

gotów kę najw ięcej dającem u  

około 9 mórg żyta na pu u
Chełm ża, d. 31. 7. 29. r.

(— ) G ram owski, kem . sądow y.

kosy I sierpy znane najlepszej m arki 

Pleszew iitnkfi każda sztuka pod gw arancją

Łopaty, widły, szpadle  

Podkowy podkow ce

VI lotki do tłuczenia kam ieni 

Gwoździe w szelk iego rodzaju  

W agi do w ażenia ow ocu  

Łańcuchy w szelk iego rodzaju i pastw iskow e. 

W szelk ie okucia budow lane i narzędzia  

dla rzem ieślników , jako sprzęty dom ow e  

i kuchenne poleca po najn .ższych cenach  

W ojciech Balcerow icz  
Ch e  i m  ż a, Rynek 13.

Zamienię
’pokój z kuchnią  

na 2 pokoje lub je ­

den z kuchnią.

Z głosz. do A dm . 

B rzegi, Pom orsk  ego .

Srtra i iłtlo 
oraz monety 

kupuje po najw y/szej 

cenie dziennej

Gołębiewski
Z akład zegarm istrzow ­

sk i i zło tn iczy  R ynek 14

Rznć się  
w w ir 

reklamy

□

ona jest 

sterem  
ciąg łego  

pow odzenia.

Ogłaszajcie
w Przeglądzie Pom orsk im .

Fabrykacja 
czapek

Dla nowożeńca 
poszukuje się  

2 do 3 pokojow ego  

meszkaoia 
w pooliżu R ynku  

cd zaraz

Z gł. przy jm uje R ed. 

Przegląd  u Pom orsk , 

pod B . L . IX .

Stacja A utobusow a

811923 G RUDZIĄDZ

Plac 23 Stycznia 19.

- T elefon 735. —

urzędniczych , w ojskow ych  
i szkolnych , Przy  bory  
mundurowe poleca

H. Bunn i Syn
Bydgoszcz

H '. G dańska nr. 153

W ysyłka pozam iejscow a.

Piłki 
w  rozm aitych w ielko ­

ściach i kolorach m a  

stale na sk ładzie .

Druk. Przemysł.

■Z 
o  
$  
rc

O biady z 3  dań 1,20 zł. gorące potraw y oraz napoje  

w szelkiego gatunku o każdej porze dnia.

Lokal obok przystanku tram w ajow ego  

5  m inut od dw orca. O tw arty do 1 w nocy*

Kolacja ś la carte już od 80 gr. pocz.

W ł ściciei: Józef Grzeszkowiak.
Mieisce spotkania dla przyjezdnych —

05 
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R m ek B ednarsk i j 4-tą ser  ją p. t.:

d z i ś wśu^iKtrow^wartó fy szponach  Zemsty
CAŁO ŚC O BRAZU 6 SE  RYJ li! Z aznaczam y, że 3-cia serja jest praw ie calkow item streszczeniem  I-szej i 11-g iej serji.



OPŁATA POCZTOWA RYCZAŁTEM.

ORYGINALNE STOISKO

Przegląd Pomorski
BEZPŁATNY DODATEK ILUSTROWANY

poświęcony Powszechnej Wystawie Krajowej w PoznaniuUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

u » pawilonie spożywczyjn, zbudowane z 
telek od wina szampańskiego.

bu

Krzepi i podnosi sa duchu Po­
wszechna Wystawa Krajowa tych 
wszystkich, którzy ją zwiedza­
jąc — podziwiać mogą, jaki ogrom 
pracy za pierwszy dziesiątek lat 
naszej samodzielności politycznej 
wykonaliśmy.

GOŚCIE ZAGRANICZNI NA P. W. K. 
dokonywują poważnych zakmw.

J a k ie  s ą w y n ik i p ra k ty c z n e  z w ie d z e n ia  
P o w s z e c h n e j W y s ta w y K ra jo w e j p rz e z  
z a g ra n ic z n y c h p rz e m y s ło w c ó w , n a ra z ie  
n ie w ia d o m o , c o je s t z re s z tą n a tu ra ln e ,  
g d y ż in te re sy  s ą z a w ie ra n e  i ż e w  k o n s e  
tw e n c j i s k o rz y s ta z n ic h P o ls k a ś w ia d -  
z y c h o c ia ż b y  ta k i f a k t .

O s ta tn io b a w ił z w y c ie c z k ą ło te w s k ą  
n a P W K  w y b itn y p rz e m y s ło w ie c ło te w ­
s k i p . W o h le m a r G ra f f . In te re s o w a ł s ię  
o n  s p e c ja ln ie  B a n k ie m  C u k ro w n ic tw a  i w  
c z a s ie p o b y tu o d b y ł d w ie k o n fe re n c je z  
d y r . M ik u ls k im  w  s p ra w ie  z a k u p u  d w u c h  
d u ż y c h c u k ro w n i ło te w s k ic h p rz e z B a n k  
C u k ro w n ic tw a .

P . H a r i to n z n o w u , p rz e d s ta w ic ie l I z b y  
H a n d lo w o - P rz e m y s ło w e j w R y d z e ,  
s tw ie rd z i ł z z a d o w o le n ie m , ż e u d a ło m u  
s ię n a w ią z a ć b liż s z y  k o n ta k t z p rz e d s ta ­
w ic ie la m i p o z n a ń s k ic h s fe r h a n d lo w y c h .

P . w ic e m in is te r E g lit is w y ra ż a ł s w ó j  
z a c h w y t n a d p o lsk ą p ro d u k c ją m a s z y n  
ro ln ic z y c h  i n ie w ą tp l iw ie z a c h w y ty  te d o  
p o m o g ą n a m  w  n a jb l iż s z e j p rz y s z ło ś c i d o  
u lo k o w a n ia n a Ł o tw ie p e w n e j i lo ś c i te g o  
ro d z a ju  p ro d u k tó w .

T y le c o  d o  Ł o tw y .

W  z w ią z k u z p o b y te m  w y c ie c z k i b u ł-  
s k ie j n a  P W K  d o w ia d u je m y  s ię , ż e d e le ­
g a c i te j w y c ie c z k i p p . S z u w a ró w , K o ło -  
c z e w  i in ż . C z le n o w  z w ie d z i l i f a b ry k ę  L e ­
o n a C z a rl iń s k ie g o T . A . w O s tro w ie ,  
g d z ie z a k u p il i z a p rz e s z ło je d e n m ilio n  
z ło ty c h m a s z y n ro ln ic z y c h .

SŁOWEŃCY ZACHWYCENI
POWSZECHNĄ WYSTAWA KRAJOWA.

W  „ S ło w e ń s k im  D z ie n n ik u " , w y c h o d z ą  
c y m  ^ ■B ra ty s ła w ie , z d n ia  2 8  m a ja  z n a j-  
d u ^ ^ ^ ^ B b sz ę rn ą  k o re sp o n d e n c ję , p o ś w ię  
c o n ą l^ K s z e c h n e j W y s ta w ie K ra jo w e j w  

P o z n a w u . A u to r s tw ie rd z a n a w s tę p ie ,  
ż e s z c z e g ó ln ie j z a in te re so w a ł s ię  w y s ta w ą  
ro ln ic tw a , k tó ra , ,o d c z a s u w o jn y je s t  
n a jw ię k s z ą w y s ta w ą s ło w ia ń s k ą . P o la c y  
z g ro m a d z il i ta m  ta k w ie le b o g a ty c h e k ­
s p o n a tó w , ż e c z ło w ie k n ie m o ż e s o b ie  
p rz e d s ta w ić s k ą d to m o g li p o z b ie ra ć " .  
J e d n e g o n a le ż a ło b y s o b ie ż y c z y ć —  p i-  
s z e  w  d a ls z y m  c ią g u  a u to r —  a b y  n a  P o ­
w s z e c h n ą W y s ta w ę K ra jo w ą .p o je c h a ło  
ja k n a jw ię c e j s ło w ia n  i a b y n a o c z n ie m o ­
g li s ię p rz e k o n a ć o  w ie lk o ś c i N a ro d u  P o l  
s k ie g o .” K o re s p o n d e n t z a c h w y c a  s ię p rz y  
ję c ie m , ja k ie z g o to w a ł P a w ilo n p rz y b y ­

ły m s ło w e ń c o m  i p o d k re ś la , ż e o b a ­
w y , ja k o b y  w  P o ls c e b y ło  d ro g o  s ą n ie u ­
z a s a d n io n e .

K o re s p o n d e n c ja k o ń c z y s ię . ja k  n a s tę ­
p u je : „ P o w s z e c h n a W y s ta w a K ra jo w a d o  
w io d ła ś w ia tu  w ie lk o ś c i n a ro d u  p o ls k ie g o  

i u ja w n iła , ż e o  P o lsc e , a  z w ła s z c z a o  je j | 
g o s p o d a rs tw ie m e m ie liś m y d o k ła d n e g o  
p o ję c ia ."

N A J W IĘ K S Z A  W  P O L S C E  

W Y S T A W A Z W IE R Z Ą T
W  o k re s ie o d  d n ia 2 9  b . m . d o  7 l ip c a  

r . b . o d b ę d z ie  s ię n a jw ię k s z a z d o ty c h ­
c z a s o w y c h w y s ta w  h o d o w la n y c h w  P o l ­
s c e , w y s ta w a , k tó ra z g ro m a d z i 7 5 6 k o n i ,  
1 0 0 5  b y d ła , 4 9 4  o w ie c , 4 0 5  ś w iń , 2 5 0 0  d ro  
O n e g o in w e n ta rz a .

R e p re z e n to w a n e b ę d ą w s z y s tk ie r a s y  
in w e n ta rz a ż y w e g o , k tó re z n a la z ły w  
P o ls c e u z n a n ie , a e k sp o n a ty  d z ię k i s w e ­

m u p o c h o d z e n iu  z e w s z y s tk ic h z ie m  d a -  

4 z ą k o m p le tn y o b ra z s ta n u i p o z io m u  
-o d z im e j h o d o w li . '  .

MEDAL TAlulĄTKOWY

wybity z okczji otwarcia P. W. K.

PODZIW i UZNANIE OBCYCH ZDOBYWA SOBIE
POWSZECHNA WYSTAWA KRAJOWA W POZNANIU

A m b a s a d o ro w ie , ’p o s ło w ie o b c y c h r z ą ­
d ó w , a k re d y to w a n i p rz y r z ą d z ie p o ls k im  
w W a rs z a w ie , w y ra ż a ją s ię z w ie lk ic m  
u z n a n ie m  o P o w s z e c h n e j W y s ta w ie K re ­

p o w e j. N a s k ie ro w a n e d o  n ic h  z a p y ta n ia ,  
c o s ą d z ą o d o k o n a n e m d z ie le —  e d p o -  

w ie d a l i w  s tr e s z c z e n iu ta k .

Ambasador Francji p. Laroche oświad­
c z y ł: W ra ż e n ie m o je z P o z n a ń s k ie j P o ­
w s z e c h n e j W y s ta w y K ra jo w e j s ą n a jd o ­
s k o n a ls z e . P rz y p o m in a m  s o b ie , ż e g d y  b a  
w iłe m  w  P o z n a n iu je s z c z e w  l is to p a d z ie  

u b . r . n a  z a p ro s z e n ie p . P re z y d e n ta m ia ­
s ta , p rz y g lą d a łe m  s ię e n e rg ic z n ie p ro w a -  
w z o n je p ra c y  i b y łe m  z d u m io n y te m p e m  
i ro z le g ło śc ią p rz y to g o w a ń . W  p o ró w n a ­
n iu d o in n y c h w y s ta w , k tó re w  d n iu o -  

tw a rc ia  s ą  z a z w y c z a j n ie m a l z u p e łn ie p u -

w ra ż e n ie o w ie le k o -s te , o d n io s ło s ię  

r z y s tn ie js z e .

—  P o d o b a ły  
s a m e e k s p o n a ty ,  
w a n ia ic h , ró w n ie c ie k a w y , ja k  i ś w ia d ­

c z ą c y o d u ź e m  p o c z u c iu  d o b re g o s m a k u  
u w y s ta w c ó w . D o ty c z y to s z c z e g ó ln ie  
e k sp o n a tó w  w łó k ie n n ic z y c h , w ie lc e g u ­

s to w n ie ro z ło ż o n y c h , c h o c ia ż i in n e  g a łę ­
z ie p rz e m y s łu  u m ia ły  w z b u d z ić z a in te re ­
s o w a n ie .

m i s ię b a rd z o n ie ty lk o  
le c z i .s p o s ó b  p re z e n to -

—  Z e s p e c ja ln e m  u z n a n ie m  m u s z ę p o d ­

k re ś l ić , ż e n a w e t d z ia ły , k tó re z r a c ji  
s w e g o c h a ra k te ru s ą r a c z e j s u c h e i je ­
d n o s ta jn e , u m ia ły  je d n a k  w y m o w n ie p rz e  
m ó w ić d o  g o ś c i. M a m  n a  m y ś li e k s p o n a ty  

r z ą d o w e , s a m o rz ą d o w e i m o n o p o lo w e .  

W y k re s y  g ra f ic z n e i c y f ry  b y ły  ta k  p rz e j

Główne wejście na P. W. K., oświetlone wspanialemi lampami elektrycznemi.

O ry g in a ln e  s to is k o

r z y s te  i z ro z u m ia ły  d la  k a ż d e g o , ż e p rz y ­

g lą d a n o im  s ię z w ie lk ą c ie k a w o ś c ią .  
D z ia ła ln o ś ć in s ty tu c y j s a m o rz ą d o w y c h w  
d z ie d z in ie s z k o ln ic tw a , h ig je n y i w y tw ó r  
c z o ś c i w id z ia ło  s ię , ja k n a d ło n i . M u s z ę  
s p e c ja ln ie w s p o m n ie ć o d z ia le m o n o p o lu  

s p iry tu s o w e g o , g d z ie p ro d u k c ja a lk o h o lu  

b y ła p o k a z a n a w p ro s t z n a k o m ic ie z w ie l  
k ie m  p o c z u c ie m  e s te ty k i .

—  E k s p o n a ty  p ry w a tn e ja k n a jw y m o w -  
n ie j z a ś w ia d c z ą o b o g a c tw ie P o ls k i i je )  

p o tę ż n y m  ro z w o ju  p rz e m y s ło w y m , s ta n o ­

w ią c c h lu b n y b ila n s p ie rw s z e g o d z ie s ię ­
c io le c ia O d ro d z o n e j P o ls k i , O s ią g n ię to  
p ię k n y  p lo n , d o w ó d  w ie lk ie j i w y trw a łe j  

p ra c y , p o m im o w ie lu t ru d n o ś c i i p rz e ­
s z k ó d .

—  W y s ta w a p o z n a ń s k a w y w o ła ła n ie ­
m a łe z a in te re s o w a n ie w ś ró d  m o ic h ro d a ­
k ó w . W  c z e rw c u  p rz y b ę d z ie  m is ja e k o n o  

m ic z n a , k tó ra d o k ła d n ie z b a d a c a łą w y - ' 
s ta w ę . R a z je s z c z e w y ra ż a m  p o d z iw  d la  
o rg a n iz a to ró w  z p re z . R a ta js k im  i d r .  
W a c h o w ia k ie m  n a c z e le , k tó rz y  d o k o n a li  

n a p ra w d ę w ie lk ie g o d z ie ła i d o n io s łe g o  
c z y n u  p a tr io ty c z n e g o .

Sir William Augustus Forbes Erskine, 

poseł nadzwyczajny i minister pełnomoc­

ny Wielkiej Brytanji w Warszawie, zło­

żył po powrocie z Poznania następujące 

oświadczenie:

—  W ra ż e n ia m o je z W y s ta w y s ą n ie ­
z m ie rn ie d o d a tn ie . N a jw ię k s z ą n ie s p o ­
d z ia n k ą b y ło  d la m n ie n ie z w y k le d a le k o  
id ą c e z a a w a n s o w a n ie g o to w o ś c i W y s ta ­

w y , a lb o w ie m  z a z w y c z a j w y s ta w y  n a w e t  
n a js ta ra n n ie j p rz y g o to w y w a n e b y w a ją w  
d n iu o tw a rc ia je s z c z e b a rd z o  n ie k o m p le t  

n e . P o d o b a ły  m i s ię z w ła sz c z a s a m e p a ­
w ilo n y , b u d o w a n e z p o c z u c ie m c a ło ś c i ,  
c e lo w o ś c i , ja k  ró w n ie ż —  o g ro d y  i k w ie t  
n ik i . M a m  s z c z e g ó ln ie d u ż o u z n a n ia d la  

w s z e c h s tro n n o ś c i W y s ta w y  i je j ró ż n o ro ­
d n o ś c i . B o g a to  i c ie k a w ie  p rz e d s ta w ia  s ię  

d z ia ł p rz e m y s ło w y , z w ró c i ł m o ją u w a g ę  

s p .e i ia ln ie d z ia ł e le k tro te c h n ic z n y . N ie  
n ia Ł * n  w ie le  c z a s u , a b y  p rz y jrz e ć s ię d o  

w ła d n ie W y s ta w ie , p o s ta n o w iłe m  w ię c je­
s z c z e p o w ró c ić d o P o z n a n ia , p o n ie w a ż  
p ra g n ą łb y m  z a in te re s o w a ć s ię b liż e j d r ia  
ie m  ro ln ic z y m .

Poseł nadzwyczajny i minister pełnomo 

jny Republiki Czeskosłowackiej, dr. Wa­

cław Girsa, obrazuje swe wrażenia z 

PWK. wnastępujący sposóib

N a  w s .tę p ie m u s z ę z a z n a c z y ć , ź e s te  
s u n e k  m ó j d o P W K . je s t z a p e w n e n ie c e  

in n y , a n iż e l i r e s z ty  k o rp u s u  d y p lo m a ty c z  
n e g o , g d y ż  w y ja z d  m ó j n a  P W K . b y ł w o -  
g o le  p ie rw s z ą  p o d ró ż ą  d o  P o z n a n ia  i d la ­

te g o  t ru d n o  m i o d łą c z y ć W y s ta w ę o d  c a  
lo k s z ta ł tu  t - r e n u , n a k tó ry m  s ię o n a o d ­
b y w a . J u ż  w  d ro d z e  d o  P o z n a n ia  z w ie l ­
k ą c ie k a w o ś c ią o g tą d a łe m ż y z n e p o la  
w ie lk o p o ls k ie i ic h u p ra w ę . W s z ę d z ie u -  
d e rz y ła  m n ie w ie lk a  p ra c a , p o rz ą d e k  i e -  

n e rg ja , z ja k ą p ra c a je s t w y k o n y w a n a . 
O d n o s i s ię to  z a ró w n o d o a d m in is tra c ji  
p a ń s tw o w e j, ja k i s a m o rz ą d o w e j.

— - S a m a W y s ta w a  je s t n ie z a p rz e c z e n ie  
p ię k n a , b o t r z e ź w a , r z e c z o w a i n ie z w y ­
k le b o g a ta w  e k s p o n a ty , s z c z e g ó ln ie w  

d z ie d z in ie s ta ty s ty c z n e j . N ig d z ie n ie z a u ­
w a ż y łe m  p ró b a n i s ta ra ń p rz y p o d o b a n ia  

s ię ta n im  k o s z te m , ja k  to  s ię  z w y k ło  z d a ­

r z a ć  n a  w y s ta w a c h , k tó re  s ą c z ę s to  o b li ­
c z o n e je d y n ie n a z a b a w ę . W y s ta w a m a  

c h a ra k te r b a rd z o  p o w a ż n y , w id a ć , ź e in i ­
c ja to rz y  je j i k ie ro w n ic y  s ą d o b ry m i g o ­
s p o d a rz a m i, k tó rz y  n ie u m ie ją m a rn o w a ć  
w y s iłk ó w  n a d ro b n o s tk i .

(D a ls z y a a s tr . 2 -e j) .

B A N K U  U O S P . K R A J O W E G O  

e  W  p a ła c u r z ą d o w y m  p rz y u l . G ru n ­
w a ld z k ie j , m ie s z c z ą c y m  w y s ta w ę r z ą d u ,  
n a p ie rw s z y m  p ię trz e te g o g m a c h u , w  
d z ia le M in is te r s tw a S k a rb u , z n a jd u je m y  
s to is k o B a n k u G o s p o d a rs tw a K ra jo w e g o .  
E k s p o n a ty , i lu s tru ją c e  d z ia ła ln o ś ć te j in ­
s ty tu c j i , ro z m ie s z c z o n e w d w u p rz y le ­

g ły c h  d o  s ie b ie p o k o ja c h , z k tó ry c h  p ie r ­
w s z y je s t p ra w d z iw y m u n ik a te m c a łe j  
W y s ta w y . Ś c ia n y  te g o  o ry g in a ln ie z b u d o ­

w a n e g o  p o k o ju  p o k ry te s p e c ja ln ą s ta n jo -  
lą , c o d a je w y s z u k a n y e fe k t w z ro k o w y ,  
a  w itra ż e  o k ie n  p rz y  p o m o c y  s p e c ja ln y c h  
ś w ia te ł i lu s tru ją d a n e s ta ty s ty c z n e d o ty ­
c z ą c e f in a n s o w y c h o p e ra c j i B a n k u . S to i ­
s k o  B a n k u  G o s p o d a rs tw a K ra jo w e g o  je s t  
p rz e d m io te m o g ó ln e g o z a in te re s o w a n ia  

z w ie d z a ją c y c h .

Stria przemysłu wojennego dla lotnictwa i marynarki w pałacu rządowym 
P. W K

na

Powszechna Wystawa Krajo­
wa — jako wielkie dzieło narodo­
we — tem większą będzie miała 

wartość — im więcej ją ludzi zwie­
dzi.

Symbol Rolnictwa — wspaniała rzeźba W. Rożka



POTĘŻNA LOKOMOTYWA

całkowicie w kraju zbudowana, stanowiZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

jeden z ciekawszych eksponatów Mini­
sterstwa Komunikacji na P. W. K.

(z przeniesienia)
— W racając do sam ej W ystaw y, 

□ na niezw ykle jednolita pod w zględem - 

estetyczno - architektonicznym . —  M ia ­

łem sposobność obejrzeć niem al w szyst­

kie paw ilony i nie spotkałem ani jedne ­

go, którego struktura robiłaby w rażenie  

niesm aczne. W ystaw a oznacza się estety ­

ką prostą, nieszukającą efektów nadzw y  

czajnych , dzięki czem u w rażenie jest bar  

dzo dobre. D o podniesien ia estetycznego 1 

w yglądu W ystaw y przyczynia . się panują ' 

cy w szędzie w zorow y porządek , św ietne  

chodnik i i 

gazonów ,

—  Poza  

ba stroną  

cenniejszą 

część naukow a. M odele dróg, portów , ko  

m unikacji w odnej, najrozm aitsze grafiko-  

ny, ułożone z punktu w idzenia statystycz  

cego dają niezw ykle bogaty m aterjał in ­

żynierow i, nauczycielow i, przem ysłow co ­

w i i ro ln ikow i.

Z poszczególnych paw ilonów im ponuje  

w zorow ym porządkiem gm ach państw o ­

w y. O bok niego na w yróżnienie zasługu ­

je Pałac sztuki, pom yślany i urządzony  

tak w zorow o, że każdy, kto się in teresu ­

je stanem  i rozw ojem sztuki polsk iej, m a  

doskonały , przejrzysty i jasny obraz. B ar

jest

drogi, w ielka ilość kw iatów i

eksponatam i najcenniejszą chy  

W ystaw y —  kto w ie, czy nie  

od sam ych eksponatów  —  jest

Stoisko polskiego przemysłu węglowego na P. W. K.

dzo ciekaw y i w szechstronny jest rów ­

nież paw ilon „Polska zagranicą".

—  Sukces W ystaw y, jeżeli chodzi o je j 

w artość w ew nętrzną —  jest niezaprze ­

czony. C o do frekw encji, to jest ona ści­

śle zw iązana ze spraw ą pogody i droży ­

zny. Jakkolw iek się te spraw y ułożą, je ­

stem przekonany, że na PW K . przybędą  

setk i tysięcy Polaków , co w danym w y ­

padku jest najw ażniejsze. C o do zagrani­

cy , to każdy człow iek , in teresu jący się  

Polską, znajdzie tam  w szystko , co m u jest 

potrzebne dla w yrobienia sobie dokładne  

go obrazu . W  C zechosłow acji zain tereso '- 

w anie W ystaw ą jest w ielk ie, zw iedziło ją  

już kilka w ycieczek czeskosłow ackich ,  

liczących po kilkaset osób, zapow iedzia ­

ne jest przybycie dalszych , w zw iązku  

z szeregiem rozm aitych zjazdów , zlo ­

tów  i t. d.

W  tak ich to pełnych uznania i podzi­

w u słow ach m ów ią o Pow szechnej W y- 

_  . ........... .... staw ie K rajow ej w Poznaniu w ybitn i

Z astępca posła am erykańskiego p. Slet- j przedstaw iciele państw obcych. Słow a te  

sona, który baw i obecnie na urlopie-, p. * m uszą nas napaw ać dum ą Ł niecić zara-  

I, W ebb B eaton w yraża się następująco: ; zem coraz w iększy w narodzie zapał, by  

, —  Pow szechna W ystaw a K rajow a jest j PW K . poznało jaknaj  w ięcej Polaków ..

Największa w Polsce palmiarnia zbudowana na terenach P. W. K. w Parku Wil iona w Poznar.^

cennym  dow odem , postępu ekonom iczne- I 

I go i przem ysłow ego, poczynionego przez ’ 

Polskę w ciągu ubiegłych la t dziesięciu—  

szczególn ie szczęśliw y był w ybór Pozna ­

nia, daw nej sto licy Polsk i, a zarazem je ­

dnego z najnow ocześniejszych m iast kra ­

ju , w którem  rozw ój przem ysłow y i han ­

dlow y osiągnął najw yższy poziom . Szcze ­

re uznanie należy się organizatorom  w y ­

staw y za sukces, który osiągnęli, grom a ­

dząc tak i praw dziw ie reprezentacyjny  

zbiór sztuki i przem ysłu krajow ego. R óż ­

norodne eksponaty , porozm ieszczane w  

now oczesnych p_..” 5>xh ’ atrakcyjn ie  

przygotow ane dla celów w ysia; ych, 

niew ątp liw ie ściągać będą licznych gości, 

którzy z pew nością chętn ie będą zdążali 

do Poznania tego la ta . M iędzy tym i gość ­

m i znajdzie się w ielu cudzoziem ców , któ ­

rzy będą m ogli naocznie się przekonać o  

kulturalnej, ekonom icznej i przem ysłow ej 

w ielkości Polsk i.

Pan G uglielm o R ulli C ito , pełniący obo  

w iązki przedstaw iciela W łoch aż do chw i 

li przybycia do niej now ego am basadora  

w łoskiego , ośw iadcza na tem at PW K . co  

następuje:

—  W ystaw a poznańska jest dow odem  

niezw ykłych zdolności produkcyjnych kra  

ju . Polska przedstaw iła na niej ow oce  

dziesięcio letn iej pracy w okresie niepo ­

dległości. D roga, jaką zdołano przebyć  

w przeciągu tak krótk iego czasu , jest go ­

dna podziw u. Im ponujące w idow isko , ja ­

kie daje przegląd pracy polsk iej na PW K  

stanow i w ybitną dem ontsrację żyw otnoś ­

ci Polsk i; pokaz ten jest rów nież horo ­

skopem  w spaniałej przyszłości, która Pol 

skę oczekuje. G enjalna organizacja W y ­

staw y czyni z niej jedną z najbardziej  

ciekaw ych im prez, jaką w te j dziedzin ie  

ujrzeć m ożna w E uropie.

M inister pełnom ocny i poseł S . H . S . p. 

B ranko L azarevicz, ośw iadczył na tem at 

PW K . co następuje:

— Z aim ponow ały m i konstruk tyw ne  

zdolności Polaków , którzy w ciągu ostat 

nich lat dziesięciu zdobyć się m ogli na  

tego rodzaju w ysiłek . Podziw u godnem  

jest to , iż w ysiłek ten stanow i dorobek  

jednej generacji. Jeżeli chodzi o ogólne  

w rażenie z W ystaw y. to przedew szyst- 

określen ia ,,a- 

m ieszkałem w  

praw ie przez  

odzw ierciadle-  

Polski, która

kiem zw raca uw agę je j am erykański roz  

m ach. M ogę śm iało użyć  

m erykański", gdyż sam  

Stanach Z jednoczonych  

pięć la t. W ystaw a jest 

niem siły ekonom icznej 

czerp ie sw e soki z głębi dusz polsk ich .

—  G dyby chodziło o stopniow anie oso  

bistych w rażeń na pierw szem m iejscu pot  

staw iłbym przegląd produkcji agrarnej, 

obok niej paw ilony ciężkiego przem ysłu- 

T rudno w reszcie nie w yrazić najgoręt­

szych słów pochw ały dla gm achów sztu ­

ki, które w skutek retrospektyw nego uję  

cia tw orzą niezw ykle cenny dokum ent 

dla poznania starej kultury narodu.

Uroczy zakątek dziedzińca kolumnowego na Powszechnej Wystawie Krajowej

Program specjalnych wycieczeH rolniczych na P. W.K
licząc 1 Inow rócław ia 6 zł.

~  ' 5 lipca w ycieczka do gospodarstw u-

. M aj. G rabow o— Z ie-  

lin iec, w łaściciel p. Sarjusz - W ilkoszew -  

które śk i. W yjazd autobusem z przed hotelu  

Polonja o godz. 8.30 . Z w iedzenie w e  

W rześni szkoły m leczarsk iej. O biad w e  

W rześni. Z w iedzenie m aj. G rabow o-Zie-  

lin ieć. Pow rót około godz. 20. K oszta u- 

działu w w ycieczce 20 zł. od osoby.

5 lipca w ycieczka do gospodarstw a u-

7 lipca w ycieczka do w zorow ych gospo  

darstw  w łościańskich w pow iecie kościań  

sk im . W yjazd autobusem o godz. 12 z  

przed hotelu Polonja, pow rót około godz  

21. K oszta udział* w w ycieczce 15 zł. od  

osoby.

7 lipca w ycieczka do w zorow ego gospo  

darstw a fo lw arcznego m aj. Przybroda. 

dzierżaw ca p. W ładysław Fenrych . W y ­

jazd autobusem  z przed hotelu Polonja o  

godz. 14. Pow rót około godz. 20. K oszt 

udziału w w ycieczce 10 zł.

POTĘŻNY MOTOR DIESLA

wykonany w zakładach Stoczni Gdańskiej jest jednym z najciekawszych ekspona­
tów w Hali Ciężkiego Przemysłu.

B iuro W ycieczkow e W ielkopolsk iego  - w ycieczce poza biletetem kolejow ym do  

T ow arzystw a K ółek R olniczych , 1 

się z dużym napływ em ro ln ików na Po- S

vszechną W ystaw ę K rajow ą w okresie przem ysłow ionych. 

W ielk iego T ygodnia R olniczego, chce u- ’ ’ 

m ożliw ie poszczególnym osobom , L .___  

zgłoszą się do w spom nianego B iura zw ie ­

dzenie w zorow ych objektów ro lnych na  

prow incji (w ycieczki m asow e w inny się  

zgłaszać, stosu jąc się do ogłoszonych in ­

strukcji „Jak organizow ać w ycieczki ro i- ! < 

nicze na PW K ."). W  tym celu B iuro or- [ 

ganizuje następujące w ycieczki..ro ln icze:

2 lipca do stacji D ośw iadczalnej W iel­

kopolsk iej Izby R olniczej Pętkow o. W y ­

jazd autobusem o 13.30 z przed hotelu  

Polonja. Pow rót około godz. 20-tej. K oszt 

udziału w w ycieczce 12 zł. od osoby,

3 lipca w ycieczka hodow lana (bydło  

czarno - graniaste rasy nizinnej) do m aj. 

Paw łow ice w łasność hr. M ielżyńskiego .  

W yjazd autobusem o godz. 13, z iv -zed  

hotelu Polonja. Pow rót około go^^L 21. 

K oszt udziału w w ycieczce 25 zł. oso  

oy. W ycieczce przew odniczy p. inż. 5Io- 

zer.

3 lipca w ycieczka hodow lana (trzoda  

chlew na) do m aj. W apno, w łasność Z a- । 

kładów „Solvay" i do M okronosów w ła ­

ściciel p. D ereziński. W yjazd autobusem  

o godz. 13 z przed hotelu Polonja. Po ­

w rót około godz. 21. K oszt udziału w  w y  

cieczce 25 zł. od osoby. W ycieczce prze ­

w odniczy p. inż, A ppenheim er,

3 lipca w ycieczka hodow lana (koni® , 

ow ce), do m aj. G ałow o, w łasność p. hr. 

M ycielsk iego . W yjazd autobusem  o godz. 

13.30 z przed hotelu Polonja. Pow rót o-  

koło godz. 20. K oszt udziałSt w  w ycieezca  

13 zł. od osoby.

4 lipca w ycieczka nasienna (ży to i zie­

m niaki) do m aj. G ola, w łasność p. .szara  

be  lana. E dw arda Potw orow skiego . W y ­

jazd autobusem z przed hotelu PoB onjat 

o godz. 13. Pow rót około godz. 21. K oszt 

udziatu w w ycieczce 19 zł. od osoby,. . 

Przew odniczy w ycieczce p. prof. Z ieliń-1  

sk i, naczeln ik W ydziałiu N asiennego^ ; 

W iełkopoL Izby R olniczej ;..

41 lipca w ycieczka nasienna (pszenicaa, 

buraki, ow ies) do m aj. W ięcław ice, w łas.-  

ność- firm y K . B uszczyński i Synow ife S>  

A . W yjazd z Poznania pociągiem  do Ino ­

w rocław ia o godz. 12.28^ z Inow rocław ia  

autobusem do W ięcław ie. Pow rót o g. 

21.02 z Inow rocław ia. K oszt udziału w

przem ysłow iunego m aj. Szelejew o w łas­

ność p. K arłow skiego . W yjazd autobu ­

sem o godz. 13, z przed hotelu Polonja, 

pow rót około godz. 21, K oszta udziału y  

w ycieczce 20 zł. od osoby. Przew odniczy  

w ycieczce p. inż, H ozer.

6 lipca w ieczka przem ysłow a. D o- fa ­

bryki przetw orów ziem niaczanych „Lu ­

bań" pod Poznaniem i do fabryki super- 

fosfatu D r. R om an M ay. W yjazd autobu ­

sem  o godz. 8.30 , z przed hotelu Polonja, 

pow rót około godz. 14, K oszta udziału  

w w ycieczce 4.50 ' zł. od. osoby.

Dokonaliśmy w Poznaniu ogro­
mnego dzieła, które budzi podziw 

obcych —- pokażmy światu, że 

dzieło nasze kochamy i zwiedzaj­
my tłumnie P. W. K.

tfybitny Czech o P* W. K.

D r. E m il Suchow ecky, dyrektor W yż ­

szej Szkoły dla zaw odów kobiecych w  

K raden K ralow ym , który przez kilka dni 

zw iedzał z uczenicam i szkoły W ystaw ę, 

polecił K onsulatow i C zechosłow ackiem u  

w Poznaniu zakom unikow ać kierow nic ­

tw u W ystaw y, co następuje:

„Jestem  w najw yższym stopniu zdu ­

m iony i zachw ycony tem , co w idziałem . 

W ystaw a K rajow a ze w szystk ich w y ­

staw , jak ie w ostatn ich dziesiątkach la t 

zw iedzałem , jest najlep iej zorganizow ana,  

nadzw yczaj przejrzyście rozm ieszczona, 

doskonale naukow o obja-śn iona i bogato  

obesłana. W ystaw a K rajow a pod w ielom a  

w zględam i przew yższa w ystaw ę im pe- 

rjum  bryty jsk iego .

U W A G I:

1) K ażdej w ycieczce będzie tow arzy ­

szył delegat B iura W ycieczkow ego W . T . 

K . R ., lub przedstaw iciel W ielkopolsk iej 

Izby R oln ,

2) N a m iejscu w szelk ich objaśn iej będą  

udzielali: w łaściciele w zględnie Z arządy  

M ajętności.

3) Z głoszenia z podaniem nazw iska i 

m iejscow ości należy sk ierow yw ać m ożli­

w ie najw cześniej pod adresem ; B iura W y  

cieczkow ego W ielkopolsk iego T ow arzy ­

stw a K ółek R olniczych , Poznań, iii. M ic­

kiew icza 33, te l. 66-40, lub 64-56 , A dres  

te legraficzny: W etekaer. W Poznaniu  

zgłoszenia do dnia w yjazdu w yłącznie  

przyjm ują ekspozytury B iura W ycieczko-  

vego W . T . K . R . (na dw orcu zachodnim , 

v paw ilonie obsługi publiczności przy  

w ejściu głów nym  na P . W . K ., przy w ej­

ściu na tereny zachodnie na PW K ., w  

sto isku W ielkop. T ow arzystw a K ółek R oi 

niczych (paw ilon 77).

, 4) G otów kę prosim y przekazyw ać na  

P . K . O . konto 208471, w zględnie w płacać  

do kasy W . T . K . R . ul. M ickiew icza 33, 

w zględnie do ekspozytur.

PIĘKNY PAWILON

’aństwowego Banku Rolnego P. W. K.


